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w  W I L N I E  dnia  i 6  Lis topada S. R  O K. U 1810.

S. P E T E R Z B U R G V .  S. d. 2 l is topa­
da. Dalsze czynności woysk Rossyyskich za 
D una iem  —- Po zdobyciu tw ie rd zy  R'uszczuka, 
GM. X ź e  W iaz e m s k i  iszy  został wysiany na 
opasanie  zam ku  T u rn o .  Dnia  5 paźdz ie rn ika  
T u r c y  chcąc opatrzyć fortecę po trzebami wo- 
iennem i ,  wysłali  z Nikopoli 5 oo wybornego  
ryce rs tw a  pod zasłoną flotyl ly i ba te ry i  wa­
łowych.  W ie lk ie  l inie opa t rzone  szańcami i 
r e d u ta m i  łączyły tw ie rdzę  z zam kiem .  Mógł 
więc  n ieprzyiacie l  wygodnie i ta ie innie  p ro ­
wadzić  brzegiem D unaiu  ładow ne  wozy. T e ­
goż czasu z T u r n y  wycieczka miała bydż u- 
czynioną.  GM. Xźe  Wiazem ski  odebrawszy 
donies ienie o poruszeniu fłotyłli  nieprzyiaciel- 
skiev, ualychmiast  zrobił  p o t rzebne  rozporzą­
dzenie  na odparcie tu rk o w  ląduiących. Pu łk  
lg s ty  strzelecki pod dow odztw ęm  inaiora Jz- 
baszy, rozdzie lony na  2 ko lum ny ,  z p rzyk ła ­
dną odwagą, bez względu na s trzały z bate­
ry i  n ieprzyjacielskich z T u r n y  i ba te ry i  gór­
nych  z Nikopoli,  pospieszył na zaięcie r e d u ­
ty  nieprzyiacielskiey i oną osadził. W tenczas  
O t t o m a n i e  lądować zaczęli. GM. flajadtrrs po­
słał oddział na zaięcie zew n ę t rzn ey  fortyfika-  
cyi,  od iey  formy,  strzałą zwaney,  lecz dla 
odległości mieysca  Rossyanie iuź niezdążyli .  
Maior  Chodakowski nietracąc m om entu  posłał 
k ap i tana  Dobieza 2go z dwuma ro tam i  i  pod­
po ruczn ika  Korneliusza ze st rzelcami na zdo­
bycie  pom ien ioney  części fortyfikecyi.  W a l e ­
czni nfficerowie i żołnierze pó lku  iggo lecą 
pędem  pod  ogniem nieprzyjacielsk im, uderza- 
ią na ta rczyw ie ,  i w mgnieniu  oka zdobywaią 
Łtrzałę. P rzerażony  n ieprzyiaciel  zaboyczytn 
ogniem strzelców naszych, rzuci ł  się w n iepo­
rządku  na  łodzie.  Strze lcy nasi zapędzając się 
za uciekaiącemi poszli w wodę i z tamtąd  le ­
szcze razili  odpływających. Do tego pogromu 
nieprzyiacioł przyłożyli  się bardzo wiele ar- 
■lyleryi maior  W esel iok i  i poruczn ik  Łeon to -  
wicz, k tó rzy  roz taw ionem i  działami 11a brze® 
gu pod zasłoną 28 pu łku  strzeleckiego,  nay-  
dzielniey i nay trafn iey  strzelali  do  s ta tków 
nieprzyjacielskich.  W i e l e  z nich osiadło na 
mieliźnie; n iek tóre  tak  były podziurawione,  że 
ludzie wpław ra tować się musieli.  Jeden s ta­
tek ro z e rw a n y  przez granatę  zatonął z całym 
ekwipażem. Nazaiutrz  po tymszczęśl iwym p o ­
gromie przedmieście  tw ie rdzy  T u r n y  zaięte 
zostało. P u ty m  nieprzyiaciel  zagaił  negocya- 
cyą, k tó ra  t rw a ła  godzin 48 z powodu kornu- 
nikacyi z Nikopolem. Nakoniec d, 10 paździer­
nika tw ie rdza  T u r n a  poddała  się przez kapi-  
tulacyą zwycięzkiemu woysku J. J- Mości. Zdo° 
bycie to  t y m  waźnieysze źe T u r c y  niemaią

odtąd żadnego s tanowiska mocnego na l e w y m  
brzegu Dunaiu.  Zwycięzcy  znalezli  w z a m k u  
34 dział miedzianych i 5 że laznych,  w ie lką  
iliość po trzeb  woiennych i magazyn z mąką,  
sucharami,  ięcZmieniem i solą. W  ciągu czy n ­
ności koło T u r n y  straci l iśmy w zabitych 1 pod-  
officera i 6 żo łn ierzy ,  a w ran ionych  1 offi- 
ccra,  5 ' podofficerow,  i 22 szeręgowyćh ,  kon i  
zabito i 4 a ran iono  8.

Pod Brzegową w czasie iey  b o m b a rd o w a ­
nia zdarzył  się nas tępny p rzy p ad ek  czyn iący  
honor  towarzyszowi pó łku  W ołyńsk iego  u ła ń ­
skiego Lisowskiemu. Znayduiąc  się dla różnych  
posyłek u  GM. Grafa O r u k a  pow raca iąc  sam 
ieden sspotkał 7 T u r  kow iadących konno z fo r ­
tecy dla un ikn ien ia  odzguby g roźącey . . Niet racąo  
bynaytnniey  przy tomności  rzuca się z d o b y tą  
szablą na p ierwszego,  głośno wolaiąc na s w o ­
ich towarzyszów,  lubo  wiedział  źe nikogo nśe- 
miał za sobą. P r z e lę k n ien i  T u r c y ,  rozuń i ie -  
iąc się opasanemi zsiadaią ż koni  i klęcząc p r o ­
szą o miłosierdzie.  Mężny Lisowski rokazu łe  
im w ięzyku Multańskim złożyć oręż  i  iść za 
uifsr. p iechotą.  T ą  kuleią p rzy p ro w ad z i ł  7 ień -  
cow do obozu. GL. Zas nudgradzaiąc czyn 
tak i  kazał  oddać n ieus t raszonem u ryce rzow i  
wszystkie konie  i wszelką broń ieńcoin odebraną.

Z  osobliwem u k o n te n to w an ie m  ogłaszamy 
Publ iczności nas tępny rdzkaz tem i  dniami p rzez  
minis t ra  wojennego w ydany  „  J. J. Mość, na  
skutek doniesienia Genera ła  od in fan te ry i  g łó ­
wno komenderu iącego  woyskiem Zadunaysk im  
Grafa tkamińskiego 2go, o naznaczenie  pensyi  
wdowie  zabi tego w bitwie  kap i tana  Sibir-  
skiego półku JP .  Russau, raczył  naymiłości-  
wiey rozkazać: nayprzód ażeby na tychm ias t  
była naznaczona penssya pom ien ioney  wdowie;  
pow tóre  ażeby Collegium woienne miało za ­
wsze za n ieodm ienne  p raw id ło  nayrych ley  do­
wiadywać się czy po zabi tych w boiu g e n e r a ­
łach i officerach niezostały się w d o w y  lub 
dzieci i nieczekaiąe żadnych rozkazow ani p r z e ­
łożeń na tychmiast  naznaczać pensye podług za­
sad ustanowionych. Donoszę o tey  naym iło-  
ściwszey Monarszey woli  wszystkim officerom 
całego woyska,  ażeby zapalil i  się większą ie- 
szcze chęcią poświęcenia życia  swoiego zna* 
kom itey  i sz lachetney służbie woienriey dla  
o yc tyzny  i  naymiłościwszego Im p e ra to ra ,  z le ­
wającego w  kaźdey okol iczności osobliwsze 
względy na chwalebne czyny i zasługi m ężnych  
i gorliwych ryce rzow  swoich.

P rzyby ły  od woyską Zadunaysk iego  k u ­
ry  er przyniósł  sczęśliwą wiadomość, źe z n a ­
komita tw ierdza  t u r e c k a  Nikopoli poddała  się 
przez kapitu lacyą d. i5  paźdz ie rn ika  Woysku
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R ossyyskiem u, Szczeguły tego w yp a d k u  o- p r o w a d z ą ,  1 p rze to  n ism a m y  n o w in  n}1 t 
czek iw ane są co m om en t. p ie  woysk naszych w P o r t , .»-.IHi. . P “

P A R Y Ż  ci. 5 listopada. ( z F ranc, A lton, M o- < p ra w ie  ca ły  d y  „ „  
ru t.  ) D w o r  nasz leszcze baw i w Fontenebleau. źący podb ity ; ,źe 1%. M o r t ie r  w k ro c z v l  *
G odz iny  po po łud n iow e  oddane są zabawom łu d n io w e y  P o r tu g a l i i !  j zaiął m iasto 0 1 h P°* 
i  wesołości p u b l ican ey, ranne poświęcone p ra -  ca. W  Bayonne p rz y  pa rh lu  o « ło s z n l  . '  
cy  i  g łę b o k ie j  rozw adze .Z  oko licznośc i t rz y m a -  Im p e ra to ra  ażeby, na uczczenie z w y c iW w a  
m a  do ch rz tu  od Im p e ra to ra  dzieci zasłużonych pod K o im b ra  odniesionego, z dzia ł 
męzow na p lacu boiu, u d w o ru ,  lub  w  pub licz -  na wszystk ie!, punk tach , gdzie ty lk o  L * Z  
ney posłudze; pistna nasze o g ło ^ y  następne u- krążą i  bydż mogą św iadkam i tego t r V u m f /  
wagi. -Tys iąck roć  uw ażano,, ze im p e ra to r  w  G enera łow ie  i  o f f ice ro w ie  w  departamentach 
nadgrodach za zasługi z dz iw ną  przezornością, dowodzący obow iązan i są do spe łn ien ia  
łączy zawsze przyszłość z prześztesćią. N ie- rozkazu  i  do sdania ra ch u n ku  o w ystrza łach 
p e w n y  los dzieci p rzyw iązać  do ch w a le b n e j T akże  p rz y  pa ro lu  ogłoszono w iadomość o k7  
p a m ią tk i  ich  oycow le i  bez W ątp ien ia  p ra- rzyściach. nad brzegami rze k i E b ro  zyskanvch 
w d z iw y m  celem tey  uroczystości re ł ig iyn e y , nad Insu rg en tam i. I). q paz. połączone ku o J  
k to ia  rzeczyw iście  uświęca' przysposobienia. E lp o r  i A m or w  ł iczb iesóoo  o iecho ty  i fioo i azdv 
1  o dzieci, tak  m ówiąc w prow adzone  na św ia t z b l iż y ły  się do E bro  w zam iarze zn iesienia ^4o 
przez Napoleona, azahz me będą pamiętać co N adw iś ianow  bron iących  stanowiska T e r r a s  
w in n i  te m u  w z o ro w i i  oyczyzn ie . Pam ią tka  ny. G. P a n n e t je r  u w ia d o m io n y  o tern po™ 
tak znacząca może wydać sku tk i,  k tó ry c h  dziś s z e n iu } posła ł tam  100 huzarów  i  1000 nie 
a n i p rzew idz ieć  am w yrach o w ać 'n ie p od o b na , choty. Nagle napądniony m e p rzy ia c ie i ,  od^ a- 
W L ic ż b ie  ty cn  dz iec i mieszczą n yp rzód  W . p i ł  od a tta ku  T a r ra g o n y , i  poszedł w  rozsy- 
X c ia  Bergu, Synów  A cia N eufcha te l i  W agran , pkę s trac iwszy 5oo zab ityyh  i w ie lką  liczbę ra- 
X c m  Bassano X c ia  Gadore, Xci.a B e llono , m onych. W  l iczb ie  os ta tn ich1 żnaydu ie  się Es- 
? VlI / " d u r* ^ on ’ JPa ru ; Lem aro is , Genera- p o r  razem z irtuern i nacze ln ikam i. T a  rozmra- 
ło w  W a l th e r ,  Gros E u n a l  i t . d .  D n ia  6 d w ó r wa czyniąca honor w oysku  naszemu przynosi 
w y iezoza z t  on teneb irau^ lecz n iew iadom o czy w ie lk i  zaszczyt maiey załodze T a r ra g o n y  któ-

I)r0Sp r7U ‘a} v ?i iPf ry2a-, ra  Pr2ea p ó łto ra  dn ia  odpow iada ła  ogniem na
i  rz tsz ły  k ro i  h iszpański K a ro l  4 1 królowa* wszystk ie  p ropo zycye  n ie p rzy ia ć io ł .  n icp rzy -

m a łzon^a  lakotez k ro lo w a  E t r u r y i  1 X ią ż e T V  puszczaiąc żadnego z posłańców. D n ia  13 w 
k o m  law ią  w  I  ro w a n c y i w  okolicach Marseli, nocy do w iedz ia ł się G. P a nne t ie r ,  źe 5oo zbóy- 

Y -  Giep łe  sprzy ja  z d ro w iu  monarchów, cow p rz e p ra w iło  się w C are ito  nrzez E b ro  dla 
X  ązęta luszpam cy he rdyn an d  1 K a ro l  state- połączenia się z nacze ln ik iem  Espoz. W ys łany  
czme mieszkaią w  zam ku \  alencay _  O yciec w  pogoń kap itan  M a r th e re t  na czele io o  h u ­
fcu 1 ius 7, dotąu baw iący w  mieście L ig u -  zarow doścignoł rokośzanow pod Corejla- ude-

^ r y y s W  tk ić h  w  pó łgodz iny  d f i f f i r -  Z  do-
sca na m ieszkanie. Z  p o łu d n ia  donoszą źe m ięd zy  ra n io n ych  dobyto  65 i / f l e o w N a c i e l -  
f io t ta  1 u ło m k a  wyszła na morze. m c y  te y  k u p y  M ina  i  FidaJgo na początku bi-

K ie c y  w  całych K ie m cre c l.  zaczyna i, zana- tw y  u c ie k l i .  W  obudw uch  g o n itw ach  10 t y l i  
lac  stosy to w a ro w  zakazanych, Napoleon d. i  ko  lu d z i  odniosło ranę v a c u i o t y l .
l is topada p o d p ią ł  n o w y  d e k re t  co do handlu S Z T O K O L M  d . 2q p aźdz ie rn ika  f z  I la nv
p ro d u k  . n „  osadowemu A r t y k u ł  i .  W szys tk ie  Zusch B e r l in .  ) Pisma . L e  og łos iły  n r ” Z  
produista  osadowe, k tó re  pod lega .,  ta ry f ie  d. w ie  nas tępn , ko respondency , i L d z y  k ró le m  
6 s ierpn ia  us .anow ioney, k to ro  pochodź, z w y -  naszym a następcą tron u . „  M óy  kuzyn ie- pisze 
spy Ir :  z B a t a w i , ,  z in n y c h  „sad w  m ocy na- k ró l ,  z u ko n te n to w a n ie m  f f  C
szey zostaięcych, ta k  w Indyach  wschodnich im  Mości, £e Steny Szwedzkie w y t ó f i y  J eEo z i  
ko tez 1 zachodnich, s , w o lne  od w sze lk iey  ople- n a s t a ć ,  t ro n u  moiego. K ie d y m  p r o m o w a ł  
t y  ce lncy, leże li wchodzą do p o r tu  prosto- z ty ch  go do te y  dostoyności, in ia lem  vvz ’ lcd iedvn ie

sktch f  W e .  7 nUZk- CK 1Ub h 0llC,nd e r-  “  ln d “  Połączyłeś za lo b ,
! t ć  „ i .  k  pom iem onych  osad p ro .  wszystk ie  glosy. T e n  jednom yś lne  ho ld  chwa­
stu na okrę tach am erykańsk ich  p rz y y d ,  p ro -  le w oyskow ey, ta le n tom  z n a k o m ity m  i p rzy- 
d u k ta  osadowe, czw arta  częsc cla, ta r y f ,  d. 5 m io to m  w ie lk im ,  będzie rę k o y m ią m iio ś c i  W ,  
s ie rpn iu  naznaczonego ma bydź  zapłacona. Ar, X .  Mości d la  na rodu  prawego k tó ry  w  n i . 
3  ̂ P a p ie ry  ta k ich  „ k r ę tó w  m a i ,  bydź przed- z lo iy l  c a l ,  n a dz ie i, .  K n rd y n S lŚ .  p r ^  
staw ione Im p e ra to ro w i  na radzie  haud lowey, stwa , i  w y raźn y  w a run ek  ^ r z y w y h m - Ie ,  

S  lega loo ie i.  Ar: 4 P raw o  c i ,g a i ,  ażeby następca p rz y io l  ,fankę L u tra
n in.pysze m .  bydz uważane ,a k  gdyby  d. 6 p rzed  w ią z io m  w granice Szwecyi i  ażeby

niYne D iebne P‘tSa‘" ’  1 U ,k  mS by<ii sPc1'  I ,otlPisr' l  zapew n ien ie , iak ie  dał s. p. X a e  Au- 
n vch  n r l c i v 3 m i ' - 0 °  ? ^ fo w .za r̂z l 'm a" gustenburg. M óy  m in is te r  u J. J. Mości rezy- 
ślnev Dorv ,11. »  ™,8tr l,n ' 1. azekaiąo pom y- dm ący b liżey zaw iadom i W .  X .  Mości o ty in  
śledzi. w yysc ia  na m orze na po lo ty  obrządku. N iepozosta ie m i w ięcey  rak ty lko

rr Ti* •• . . . _  w y ra z ić  z iak  w ie łką  n ie c ie rp ł iw o śc ią  czekam
ersozni-GT a % P o r tu g a l l i i  na iego p rzybyc ie , o k tó rego  przyspieszenie
stwa n o V ! r !  1UZa m * hetzW ?**9ń- K5Óy  w ie k  i  lud  woła. G ra f M e rn e r  będzie m ia ł

' 'Y -  la  n ied0Statku k ó m ’ ł  te * h o n o r  oddąć W . X ,  M c i l is t  n in ie js z y .  Jeż 
n v  a ł nrd ia k i  zw yczayn ie  w  czasie woy* on ma szczęście bydź zn anym  od iego, a do-
wać T  T -  aiU 8° rZy8tym  ZWykl h y '  b roć ia k ie y  dośw iadczy ł, i est w różbą p ó in y

. . Goncy udaią się razem ze strażą iencow  ślną dla iego w spó łrodaków . W ło ż y łe m  na nie*



go sczególny  obowiązek zapew nien ia  W . X. 
Mości o m o im  wysokim szacunku “  1810 sier­
pnia  ax d.

Odpowiedź  X c ia  PontecorTo na to pismo, 
iuż była dawniey  ogłoszona, aza tym  niepowta-  
rzaiąc iey , k ładn iem y drugi  list K aro la  i 5 . „  
Móy kuzynie!  Posyłam W .  X .  Mości ozdoby 
o rde rów  Serafickiego, miecza, i gwiazdy pół- 
nocney.  Przyłączyłem wielki  krzyż  o rderu  
miecza,  daiącego się zwyczaynie  na  p lacu  b i ­
twy.  Należy on W .  X. Mości iako bohatyro-  
wi,  k tó ry  jprzywiązał zwycięztwo do swoich 
chorągwi,  i k tórego przeznaczenie  Szwscya t e ­
raz  sobie przy  właszczyła.  Zośtaię z uczuciem 
p ra w d z iw e y  przyiazni  i znakom itego  szacun­
k u  “  1810 sierpnia  21. Na to  odpowiedział  
K ró lew icz  „ N. Panie! Z pierwszego mieysca,  
na  k tó rem  po wyiezdzie  z Francyi  z a t rzy m a­
łem się, odsyłam podpisany p rzezem nie  rewers ,  
k tó ry  postanowiły Stany.  Proszę W .  K. Mo 
ści o przyięcie  nayźywszey wdzięczności za 
honor  mnie uczyniony w ozdobieniu d rd e ram i  
szwedzkiemi,  mianowicie  k rzyżem  miecza. Już 
W .  K. Mość przypuści łeś  mnie  do chwały Na- 
rodu,  dla którego ieszcze nic nieuczyniłem. 
J ed n a  ty lko przyszłość może zdarzyć mnie  spo­
sobność zasłużenia na tę łaskę. Lecz serce tno- 
ie tego nieżyczy: wszystkie chęci mole  są za 
pokoiem. Gdyby iednak  państwo p o t rzebow a­
ło k iedy  raoiey szabli, obaczy ią S z w e c ja  na  
polu  chwały;, widzieć ćędzie iak  dziedzic t r o ­
nu  szwedzkiego ią nosić powinien .  Jestem z 
naygłębszem uszanowaniem ,  N. P an ie  W .  K. 
Mci nayposłusznieyszy i hayw ie rn ieyszy  p o d ­
dany  Jan Królewicz  Szwedzki.  1810 paźd z ie r ­
n ika  g w Cassel.

Móy kuzynie!  pisze K ró l  d. 5 o września .  
W y i a z d  Grafa Esen n a  spotkanie  W .  X. Mości 
daie mi zręczność wyrażen ia  moiey  wdzięcz-  
czności za uczucia Jego opisane w liście pod 
datą  d, 7 tego mca. Niecierp l iwie  oczekuię 
m om entu ,  w k tó ry m  będę mógł ustn ie  Go za­
pewnić ,  iak  bardzo polegam na W .  X .  Mci 
względem przyszłego sczęścia moiego ludu ,  i 
iak  nieskończenie pewność,  źe spełnisz moie 
nadzseie,  powiększa niecierpl iwość moią, z k tó ­
rą  go czekam. . Posyłam W .  X .  Mci p a ten t  
na stopień  naczeln ika siły morskhey i lądowey. 
Poznasz w ty m  hołd dla rycerza ,  k tórego zwy­
cięztwo ty lekroć uwieńczyło. Szwecya spokoy- 
na i ,sczęśliwa w cieniu  w aw rzynów  zdobiących 
skronie  W .  X. Mci p rzynies ie  p rzaw d ź iw e  u- 
kon ten tow an ie  sercu iego. A ponieważ W .  X. 
Mość wyczerpałeś  wszystkie zrzódła chwiały 
w oienney ,  p rze to  odtąd s ta rać  się będziesz o 
połączenie  miłych cnot pokoiu. Jes tem  z n ie ­
odm ienną  przyiaznią  i t, d. Na td odpowiedzia ł  
Kró lewicz  ^ O t r z y m a łe m  p a ten t  Generaliss imu­
sa ze względów W ,  K. Mci. D arem nie  do­
b iera łbym w yrazów  na  wystawienie  iak wyso­
ko cenię  ten  nowy dowod ufności. N iepodo­
bna iuż słowami wyrazię  m óiey  wdzięczności; 
ledwo m oie  całe życie w ys tarczy  na zasłuże­
nie  na t y l e  i t ak  wielk ie  łaski. Jedyn ie  chcę 
użyć te y  wysokiey godności, ieźeli  to podobna,  
na pom nożenie  p rzywiązan ia ,  z iakim iest ka ­
żdy rodzay  woyską szwedzkiego dla króla swo­
jego. A w ty m  względzie  poczytuię  sobie za 
większy  jeszcze zaszczyt bydź  w z o re m  dla t y ­

lu  dzielnych rycerzy. Nakoniee  stanołem w  
progu  Szwecyi  dla k tó rey  czuię nayźywszą m i­
łość. Niedostaie do moiego sczęścia ieszcze abym  
złożył hołd Monarsze , k tórego wszyscy S zw e­
dzi kochaią,  iako oyca swoiego, i k tó r y  m nia  
pozwoli ł  nazywać się p ie rw szym  z iego dzieci,  
Jak drogi t e n  święty  ty tu ł  sercu moiemu! Z a  
dni kilka zaskutecznię  naypięknieyszy  z moich  
p raw  p rz j rwiley zbliżenia się do W .  K.  Mci. 
Zostaię z naygłębszem uszanowaniem.  18x0 
pazdzier .  w Heis ingborgu.

Dnia 27 powrócil i  do stolicy K ró l  i K r ó ­
lowa z zamku Haga. U bram y spotkal i  m o n a r ­
chów G. Skioldebrand,  magistra t ,  i 5 o starszych. 
K o m en d an t  miasta pow ita ł  m onarchów  m ow ą  
w którey  t łumaczył  radość ludu  z iaką w idz i  
powracaiąeego Kró la  po szczęśliwie zakończo ­
nym  śeymie; porównał  tę wesołość do owey,  k ie ­
dy po zwycięs twach morskich  wyszedłszy z nie-, 
bezpieczeństwa, natenczas  X  Sudermanii ,  wież-  
dźał do stolicy , i kiedy dzieleie ra tow ał  SaWecyą 
pos tawioną nad p r z e p a śc ią , i kiedy obioł nay-  
wyższe rządy.  P o ty m  k o m e n d an t  obrócił  m o­
wę do k ro iow ey ,  k tó rą  uwielbi ł  z p rzyw iąza ­
n ia  do Szwecyi  i króla .  Mile odpowiedzie l i  
m o n arch o w ie  na  to  pow i tan ie .  Radość p o ­
wszechna stolicę nape łn ia ła— Królewicz  ieszcze 
n iewiechał  do m u r ó w  naszych. D. 20 był w  
Chris t iansztąd,  d, w  W e x io ,  d. a 5 w  Jen-  
keping  wszędzie u r zęd n icy  woyskowi i cy w i l ­
ni śpotykęli  X c ia  i  w ita l i  m ow am i,  na  k t ó r e  
odpowiadał  z naywiększą  g rzecznośc ią  i ła ­
skawością.  Dla u k o n te n to w a n ia  pospó ls tw a  
często szedł p iechotą  m iędzy  lu d e m  przema-? 
wiąiąc; n iek tó rę  w y ra zy  po szw edzku .  Często 
rządzcow p row incy i  zaprasza ł  do swoiego p o ­
jazdu  i  r azem  iacha ł  rozpy tu jąc  się o sfar.i? 
adrninist racyi i po trzeb  kra iowych .  W szędz ie  
a r ty le ry a  grała  i okrzyki  radośne rozlegały się. 
Dnia 28 p rzyby ł  wodą do zam ku  D ro tn in g h o łm  
i t eg o ż  dnia  w ieczo rem  incogni to  p rzyszed ł  
pieszo do miasta dla oddania  w izy ty  kró lowi.  

Czynią teraz  przygo tow an ia  d <5 wiasdu uroczyste­
go, Mówią źe kró lewicz  p rzeznaczy ł  śwóy p a ­
łac  w P a ry żu  na  mieszkanie  posels twa s zw e ­
dzkiego. Dnia  1 będzie  w ie lka  gala u d w o r u  
i koncer t ,  d. 2 i i luminacya,  d. 5 na  w ie lk iey  
sali seym ow ey  oświadczen ie  hołdu wierności* 
a na tea t rze  narodowa opera  Gustaw W a z a ,  
d. 6 pow inszow ania  będą składane kró lew iczo­
wi, d. 7 opera  wspom niana ,  d. 8 pożegnan iu  
stanów.

K óppenhagska  gazeta u rzęd o w a  ogłosiła u -  
sprawiedl iwieme sam ia row  rządow ych  p r z e ­
ciwko doniesieniu  iedney  gazety  zag ra n ic z n e y
0 łatwości kom unikacy i  D a n i i z  Helgoland i An­
glią. Odpowiada  pismo duńsk ie , iż  rząd n ay -  
surońdey ściga kon t rabandę ,  a ieźeli  i n t ry g a  i  
p rzekups tw o  dokazuią czasami, są to  przypa-? 
dk i  rzadkie ,  p ryw atne ,  dzieło ludzi chc iw ych
1 podłych. W szakże  i to zdarzać się, n iem ożo  
często, a. p o tym  i nigdy n iezdarzy  się gdyż r z ą d  
duński  nayściśley 1 naygorl iwiey p rzes t r zeg a  
sys tem m atu  dądowego-— Z K oppenhag i  w y p r a ­
wiono ekwipaźe kuchnię  i p iwnicę  n a  spotka-; 
n ie  przeieżdźaiącey kró lew iczow ey naszey, k tó ­
r a  p rzed  końcem  listopada m a  przybyda do 
naszej Btplicy,

O  ^



H A M B U R G  d. io  listopada. ( Hambur dać dobra koronne  w  kraiach dzdedziczn h
Frankf:  Berlin:) Magistraty miast anzeatyckich położone na wykupienie  bankocpti;  L  u u „— u  , ; t - s ł - l :  i _ _  . • 1 . . . leunak ce-Hamburga, Bremen i Libeki ogłosiły po wszyst­
kich mieyscach odezwę do ludu morskiego, 
ażeby w tern powszechnem zawieszeniu inte-  
ressow handlowych, zdatni maytkowie zacią­
gali się do służby na okrętach woiennych I m ­
pera tora  fr, a to na skutek wyroku Napoleona 
28 września podpisanego, przez który p e w n a  

liczba maytkow na każde miasto anzeatyckie 
iest przeznaczona do dostarczenia. Każdy may- 
tek  zaciągaiący się oprócz innych zysków otrzy­
m a na rękę gotowemi go franków i osojbno od 
miasta  takąż nadgrodę, co ogółem wyniesie 
blizko 45 ta lerow— Król duński w kraiach swo-

na papierów niepodniosła się— Pisma niemei-  
ck.e  gloss,  ze Ju„ ta  hiszpańska uczyniła Drn. 
pozycye do poddania się i w J,amj P
zagaione są negooyacye— Po w id u  kraiach li 
* '  r e f sk« y  zakazane są pisma p e ry o dy czn j  
z ogłoszeniem .z w  stolicach w ychodzi! bed,’ 
urzędowe dz.enmk.,  od których zupełnie  vrszv 
stkie inne zależeć maią. “

c»ieK? J t M ? ' l 8 ,P“Z'!ziern!lla- ( 2 H . m )Cale Włochy zd a . ,  się zwracać wszelke usil- 
uosc , uwagę na srzodki od Napoleona przed­
sięwzięte pęzeoiwko Anglii. Zachęceni od 
rządu właściciele , fabrykanci w y r i l .i l  sie aźo.
t)V W łoćh v  m n o f v  AhoTfc.U r . z z

.  f  ~ v w „w w -3 j  t v d t i c i  w v s i i a i '
ich zaciągać kazał znaczną liczbę młodzieńców by Włochy mogły obeyśdź sie b e z  \  • •
do woyska lądowego —Król  saski nakazał za- tow arow  osadowych. Pokazały «ię
ciąg 6000 ludzi dla dopełnienia regimentów.

Sekwestracya powszechna towarow osado­
wych i angielskich uskutecznia  się po wszyst­
kich miastach Niemieckich. Król  wirternber- 
ski rozkazał połicyi przestrząsać bez wyjątku 
wszystkie domy i składy na wystukanie towa

ku liczne przepisy ink rob ić  cukier  z winogron 
uuodu,  ćwikły, fig i śliwek. Dośwjndccenh. „o! 
wtarzane  wydoskonalą wynalazki Utzednicv 
p refekc i , !  intendenci  pierwsi da ł ,  p r iyk lad  w 
użyciu cukru  kratowego z wygnaniem na za- 
wsze osaoowego z domow swoich. Podobnym" v f    ~ ~ -  «  u v u i u  vy 5 W GIC ii r n n

ro w  zakazanych. W  Ecfurcie po ogłoszeniu tych sposobem plantacye drzew baweł - !! 
srzodkow przeciwko handlowi zakazanemu, zalecane.po wszystkich d e p a r t a m e n t  
pokazały się nieiakie rozruchy, aza trm  Infcen- W  L iw o n u e  pracować zaczęto ^  \
dent imperatorski w t e y p r o w i n cyi będący wy- dzeniem tego portu  przez 
dał odezwę |do  mieszkańców ażeby niedali się bateryi  i zbudowanie zamków P r  ? u 0VV̂  
uwodzić złośliwym. Zapowiedział,  źe będzie boty  maią bydi  przedsięwzięte koło r v - * ° “ 
imal burzycielowi powszechnej  spokoyności, żs Vechia—Do Ankony przyiechał Vice-krol vvło"
aresztować każe wszystkich zbierających się na 
taiemne schadzki, i £e póty ich zatrzyma w 
więzieniu, az Xźe Eckmil naznaczy dla nich 
karę.x W  Xxęstwie Bergu kupcy postanowili 
zapłacić procent  podług taryfy d. 5 sierpnia, 
prosili  tylko o przedłużenie te rm inu  oddaiąe w 
zakład wszystkie swoie towary. W  Amapur- 
gu znaleziono- taką massę towarow źa procent 
^ |> a d a ią c y  dla skarbu podług taryfiy Trsanon- 
skiey wynosi 600000 ryńskich. Król  saski wy

i . 1 1 .  , J  ------  '  ^c-ikroi VV10-
na ° g ‘^dame z e b ra n e j  tam flotylli  i o b r o n  

tego portu  W yspy  Yońskie zupełnie  s,  w 
n n o d  naiazdu a n g l .k o w -F lo ty l la  zgromadzona 
w Ci.isiume messynskiey na wwprawę do Sv-
cylu rozdzieliła się drobne 'części i oddzia­
łami odpłynęła do rośłirceh stanowisk— z  i f rv  
Li przybyłe okręty  donoszą o srogiey „.„y„io 
tn.ędzy Jfetanii Algerskim i Tiinetamkim- 
ogmen, 1 mieczem niszczą się te  dwa państwa 
wza.emme. Jherwszy  ogłosił wszystkie por ty
f in iP lBC fA  - r . * J

j  1 j  1 , "  J  1 wszystKie  porfci
dat nową odezwę do podoanych wzywając wszy- drugiego za zamknięte  rnasąc zabiegać be
stkich ażeby z uległością spełnili wolą rządu dnego wzgfędu okręty  tam płynące l i ' W  E o ^
i dobrowolnie obiawili prawdziwą iliość to- c*e także n iem a  n n tm n
warów nienaraźaiąc się na przetrząsania. W  
całych Niemczech targi ustały; po wszystkich 
miastach sklepy popieczętewane; w Sasonu o- 
tworzóno te  kramy, w których po oświadczę

cie także n iem a pokoiu. Beiowie spor wiodą 
z baszą K a i r u ;  ciągle sprzeciwiając s i e  za! 
miarom rządowym.

W ARSZAW  A d. 12 listopada, f z W arszaw) 
1 isma tuteysse ogłosiły zgon konstante^o Du 
nin Wolskiego P ro fe so ra  l i te ra tu ry  polskiey 
1 history 1, członka towąrzystwa przyiacioł nauk 
1 dyrektora  R ed ak c j i  xiąg e lementarnych— 
Lis ty  z Paryża^ donoszą, że Napoleon, oprócz 
darów dla każdego officera z gwardyi polko- 
w m ka  Krasińskiego, naznaczył majoraty po 5oo 

, w -  franków rocznego dochodu czyniące dla 4ch
skich na opędzenie potrzeb kraiu: to iest Scot ,  wachmistrzów', 5 brygadyerow i 7 £olnŁ
na oołate długów i;cu  że kilkunastu Wachmistrzów oraz zcdr'ie^ 1

mianował officerarai w wielkim w o v s ln ’2  
cuzkim —Prefekci po departamentach ogłaśzaia 
składki obywatelskie na wystawienie monumen- 
tu  Kopernikowi w  mieście iego 
r u m u - W  kratach przyłączonych o r g a n i k i ,  rie 
sposobem uroesj-stym i, u r s ę d o w vm s»dr po- 
koiu. J ^ J *

niu nleznal-eziono żadnych towarow ang. W  
xiestwie holsztyńskim na rozkaz rządu wszel­
ka  'komunikacja  z anglikami iest zakazana, nikt 
z morza de brzegu  przypuszczonym bydź nie 
może.

Stany W . Xstwa Frankfurtskiego postano­
wiły zebrać na rok n a s t ę p n y  2 , 6 7 0 , 4 2 9  ryń-

na opłatę długów, 55o t .  na listę cywilną, 5oo 
t .  na minister ium wnętrzno i sprawiedliwości, 
100 t. na intercssa zagraniczne, 6 0 0  t. na mi- 
nis terium finansów; na koszta woienne dla u- 
t rzymania  kontingensu 4 oo t. na wydatki nie­
przewidziane l o o t  — Król  bawarski mianował 
wielkorządzcą kraiow nabytych królewicza W . 
X. Ludwika.  Rezydować będzie w Impruck  
albo Saltzburgu. Dla powszechnego niedosta­
tk u  akademie w tych dwuch miastach będące 
są zgaszone przez przyłączenie ich do uniwer­
sytetów w Erlangen i Landshut  — Od granic 
sustryackich piszą źe Cesarz postanowił sprze

Stanisław Hrabia Judycki w celu ułatwh 
m a  swoich interes sow zaprasza J w .  W W . J P 1 
wierzycieli swoich do M i ń s k a  na  dzień 7 g n  

nr " " . *- i dnia dla wspólnego ułożenia sip
Za pozwolen.emj (thmwrjr  W Ueńskiey w I)r„ karni Redakcyl kuryęra  Litt:
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D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A L I T E W S K I E G O  

yif WILNIE dnia 16 Listopada . ROKU i 8 ło

5 Skutkiem ukazu Rządu G u b e rń  Litewsko ' wileń: 
d. 29 zeszłego dopiórocyuca ,8bva pod urein: 535 R a ­
dzie mieyskiey wileń: danego ; taż rada podaie do.pówsze- 
chney wiadomości; że plac mieyski. aa przedmieściu O -  

; s trobramskim,  z iedney s trony od ogrodu.  J J X K .  B a ­
zylianów , z drugiey frontem od ulicy )kn bratnie R u ­
dnickiej i b. końskiemu targowi,  od bramy Ostrey  cią­
gnący się: między possesyatni adwokata Olszewskiego,  i 
rotmistrza zmar łego Sa watiiewskiego po ło żn y ,  w dniach 
j 5 ł 8  i 22 teraziiieyszego mca gbra będzie przez publ i­
czną l icytac ją  na ratuszu w radzie odchodzić niaiącą 
na czynsz wieczny od miasta przedany, ktoby zatytn życzył 
wzmieniony plac za konsensem wieczystym ot rzymać ,  niech 
się iawi  vv .wyrażonych terminach do wzniesioney licy­
tac j i—-Datt  na .ratuszu wileńskim vv radzie tegoż miasta 
roku 1810 miesiąca gbra 2 dnia.

Tomasz Reyser.  P .  R.

1 Zona moia, W J P .  Magdalena Połubińska Sędzina 
ziem: Słonimska, od dawnego czasu ciężko chora ha spa­
zmy pedogrę,  obat rukcyą , hemoroidy,  i przez ląd "górą 2 
od różnych tuteyszych i zagranicznych doktorow kuro 
Waha, gdy w roku przeszłym połączone def  kta z ustawi­
cznym holem] w żołądku scisnęły ią naytnocuiey, a przez 

i  odięcie rąk i nog zawartą nieraz rnaiąc mowę'na  śmier- 
telney w Słouimie leżała ppścieli, i żadne nieskutkowały 
doktorow r a d y ,  ieden z pomiędzy ich W J P .  Metzel 
koli: assesor powiatowy Słouim: doktor,  nie tragąc n a ­
dziei pilnym i doskonałym s ta ra n ie m  swoim,  w przeciągu 
20 miesięcy wszystkie choroby, i defekta t rafnie  załatwił,  
niecierpi  teraz oi tropnych bolow, iezdzić i chodzić mogąc
0 tWoiey m o c y ,  z p e ł n y m  m o im '  dz iec i  d z i ew ię c io rg a ,  i 
c a ł e j  famili i  u k o n t e n t o w a n i e m  p o w r ó c i ł a  na  wieś do d ó -

1 mu swego. Niemogę przeto przewieść tego nu sobie a-  
byrff należną moią VV. Metzlerowi wdzięczność w rozczu* 
jonych sercach naszych na wiek cały pozostałą nie 0-5 
śniade ry ł  iemu w obliczu cąłey powszechności.

Stanisław Połubiuski Sędzia b. Z. Słonimski,

1 Dnia 27 żCzekiszek W .  SzambelanaBiilcw cza zbiegł
człowiąk Franciszok Krukowski  czyli Jerzy Wasilewski,  
inaiąey lat przeszło 3o, twarzy pociągłey ospowatey, ia -  
goc wypukłych,  włos u czarnego kędzierzawego , z okiem 
iednym zepsutym,  wzrostu blisko pół trzecia arszyna w 
surducie szare eżkouyićn , z czapką nakształi kozackie j ,  m o -  

| wy zaiękhwey ciężkiey, uniósł z sobą wiele sprzętowi 
 ̂ pieniędzy. Ktoby doścignął swy .rolnika odbierze oddzie-  
.j dzica Czekiszek nadgrody rubli śrebr 5o.

; ;v. .
Dwa kotły miedziane po garcy 3oo zawierające z 

i* turami do A wypuszczenia brahy i do nich dwie machiny 
hąoowe nowego  wynalazku oraz 3 kotły ceberne inie- 

Fhiane różuey wielkości z trzema t rąbami prostemi a wszy -  
^k,e te naczynia całe i małopo używane. Po trzebaiący  u - 

: lla się do Fana Eugla mieszkającego w  rynk u pod nu-  
aeiein b 16 w domie W J P .  Szmbelana  Staoiiowskiego

| l Wileński  Poi icmeyster  obiajvia i ż  Prykaszczyki 
‘ upćow: Abcla Sołowieyczyka wileń mieszesaniu R ach ­
u b  Wulfowicz Rozeuhal.  Symsona Abramowicza 3 Giłdy 

j !1pteo Josie ^.aklieim z mieszczaninem Aronem Kasnęli- 
i;l f  > a ' także  mieszczanie Fabisz Adolberg z będącym 

. | 3y nim Szmuyłą Trachienbergiem , i j.yd Leylia Bider-  
|  Ja dącym  pray nim Jankielem Frauszteyterem,  i  w i -

^ w i e s z c z a u i u  Michel Abramowicz Gordon , wyież- 
» Hk

dzaią za granicę . ktoby więc 'miał  do nich iaką pretensyą 
niech się zgłosi w najk ró ts zym czasie do tegoż Pol ic -  
meystra datt  roku 1810 g a r a  (5 dnia.

Poiicmeyster  Sziykow*

L W i  leński Poiicmeyster  podaie do powszechney w is-’ 
domośoi iż wileński obywatel s tarozakonny Leyba F j s z k -  
lewicz Tylisza z żoną Rewszo ma wyie idzać za granicę:  
iesliby kto do onego miał iakową pretensyą niech się 
iawi  do tegoż Policmeystra w iak nayrychleyszyrn czasie 
gbra 5 dnia 1810 roku,

Po i icmeyster  Szły ko w

1 Trybun ał  p ierwszej  Instancyr  depar tament  Warszaw­
ski ego. Gdy Szli: Bar t łomiey Nowowie jsk i  uszedłszy z  
domu ciotki swoiey Szti:_ Cierskiey, ieszcze w dniu 1 hpca 
1795 dotychczas się nie zgłasza, obwieszcza tegoż n iu iey-  
szym, ażeby w przeciągu miesięcy gciu a naydafey na 
dzień 1 Lsty marca roku 1811 Trybunałowi  swemu dał 
o sobie wiadomość , albowiem w razie niestawienia ; lub 
na tyiuża terminie uiezgloszenia się Try bu na ł  na wnies ie­
nie sukeessorow legitymujących się, onego za nieżyjącego 
deklarować będzie, inaiątek iego dosyć znaczny , sukces- 
sorom, k tórzy  się za naybliższyeh wylegitymują w y d a . ~  
Obwieszcza przytem wszystkich do sukcessyi po nieprzy to ­
mnym Bart łomieju Nowowiejskim prawo mieć rozumieją­
cych , aby kg i tymaeyą swoią na przerzeczonym termi­
n i e ,  do Try bun a łu  swego niezawoduia  poda l i ,  a to pod 
p r e k i u z y ą , ^ D z i a ł o  się w Warszawie  w  pałacu sądowym 
na sessyi d. i 5 rnaia 181 o,

; Ostrowski Prezyduiąoy.
Przygocki  Sekretarz.

5  Wadle  ukazu Jego Imperator„kięy Mości  s a m o -  
władnącego całą.Rossyą ect  ect ec t  P o z ew  prEeg gąJ 
n  'agiStrafu mias ta Wilna z cytacyi  kupców wijeń Jana i 
Tichoua.  Zaycowow z  r e f e r e n c j ą  do dekretu tegoż m a ­
gis t ra tu  w roku 1810 mca 8bra  Ja  d, rozdział  maią t -  
ku ześzłego kupca Piotra Zay cow a i adoytacyą p r z e z n a ­
czającego tak pó debitorow. iako też kredytorow onego 
mianowicie o sądzenie na oba łćK Pię t rzę  Kluczewskim 
rubli dwa i kop: 7 ś, na Piotrze Cbarczewniku kop: 7011a 
Wasi lu  Hiyl iorewu Szulcinu rubl i  56 i kop: 92,  na' k w ar ­
talnym Czerskim rubel 1 i kop: 80 na moskiewskim kup  u 
Akceutcu Hrihor iewu Bureowu rubli  i 3 i ' op: 44 na  o f -  
l icerze Z Ordynansl ianzu kop 4o , Ma faktorze eo r ćd n icze -  
go F a j c e  kóp 45 , na kwartalnym Gałęskim kop 3o , nA 
kwartalnym Duuiakinie kop 7,7, na Siatkowskim muzyku 
kop 5 o na Nikunoru Sołowieiewu rubl i  3 i  i kop 9, na 
Jwauie Denisowie Miedwiediewie kop 56 , na Jwan i t ’Za -  
charewic kop 6 5, na Antonim Wileźyńskim rubl i  >17 k o -  
65 , ua Piętrzę Jakowlewiczu soleniku kop 35: na M dr y -  
aunia Dubmskiey rubli i 30 i i ko p ' 5 na Alexeiu Matwieie 
wiozu Palokowu rubli  43  kop g„ na Jcboj'ze N ikun ow u-  
Haluszce kop g6 na Safrnuie Korolkowie rubli * na Go - 
tliire i  rapie kopt jo ,  na feołtaiwssceycy rubli 3 kop 12, ua 
Jsaiu Jurczenkowu rubli jo ,  na  3 oyce mupyk u kup 45 , na

Warzy ńc u Juchniewicza kop 30 na oficc.ee gSrnizoua 
wym Farauowskim rubel 1 kop 55 , na Siemienu K u rn i s z U , 
k. i 5auK. Garnizonnym Zeszu kop 70 na Arsimie rubel 1, na 
kapitanie gai niżonnym rubli 3 , na H ry h o r iu  Jwanow.czu 
Szwełkukop  65 , na Mikołaiu Jwanuwicau Nowińskim rubli
6  kop 76 na Bernardzie K iewliczij  rubel r kop 3o; ua 
wdowie S idorow ieżow ej rubli 8 kop 80; na Aptekarze  
twemeusie rubli 10, ua Korzunic  traktyeruiku rubli 2, na



na Harasimie W asilew sk im  rubli 5 kopieiek So,  na 
K a r o l u  Przeci szewskim ru b l i  jł> kop y 5 na D r o z d o w ­
skim rubel i  i kop 4 o na t raktyerniku Hamulackim 
rubli  4 kop 90, na zwoezkzyku 'Waisilu K ułm yk u rubel 
1 kop 5 5 .  na Jwanu Ruki tie  rubl i  4  i kopi 10 na M a r -  
kitauie rubel 1 kop‘6o na adwokcie k tóry  aplikował się u a d ­
w o k a t a  J sake wiozą rubli  2 kop 5o na Maryi  K o z e r o -  
v. ey rubel x kopi 20 na- H a m a n  owiczu rubli 6 na sza- 
i arza  Bu tk ie wicza  sokcessorach rubli 24 kop 55 na Iw a ­
nie Jwancwiczu /Miksze rubli 5 kop 80 na  kupcu T y m u -  
fieiowie 25 najJwahie Jw.anowiczu Muraszre  rubli 5 na 
Kik  i 1 er u Słobodzkfrn rubl i  2 kop 10 na siemionie Jwń-  
nowiczu kupcu moskiewskim rubli 1 3 kop 7 2 ria Iwajńu 
Siemionowiczu rubel 1, na Horodniczym W a y s u  rubel 1 
k o p  55 na kwartalnym rubel 1 na Miechi.lsetiie kop 60 
na oficerze komisseriackun kop 5 o na kwar ta lnym Iy ~  
bulskim rubli li kop 46 na Ł aw ro w u  kop 60 na k ap i ­
tanie  Iskrźyekim rubel 1 kop 20 ira Alexaudrze P ro sk o -  
faewirzu rubel 1 kop 20 na poruczniku^ Szopu rubl i  6 
11a kapitanie moakiewsk;ego grenaci pułku kop 5o,  na poru­
czniku Kireiewie kop 25 na poruczniku. Abrul iewu rubli 5 
na otfiicerze Alexandi owiczu rubli 6 na SulawiewÓ rucli 2 
k o p  45 na Iwanie 1Lyborewiczu z pobcyi rubl i-5 na F i e ­
dora  Moysiewibzu rubli 5 kop 5ó na Piętrzę Piot rowiczu 
F o r r a a s o w n  rubli 5 kop 70 na Ule Fiedorowiczu Re- 
chidzkowu rubli 9 kop 55 na Fiedorze  Micbayiowiczu 
rubel 1 kop 76 na Odyńcu co był przy Tormansowie ru ­
bli 10 na Iwanie Micbayiowiczu f lo maa ow iczn  rubli i 4 
na PierewoticzykuFałkie r 2 k.boilambuiaiu k ÓOnaSiemióuu 
Kui iaczewu  rubli 5 kop 76 na Iwanu Fiodorowicżu co 
był u Skoczowskiego rubli  5 na Datiile r iryhorowiczu 
Li twinienkowu rubli x5 na Jekubińskim rubli 4 kop 85 na 
Horodniczytu Wikul inu rubli 4 2 kop ?5 na iile • Z yu o-  
wie kop 60 na Gubernatorskim lokalu kop 5o na W i lk o m  
Strapezy m Iwauowie rubli  10 i kop 3 o na Exekutorze  
z poczty 1 u bel 1 i kop 55 , na Lisakowie z poozty kop 
80 na oficerze który  żył u Kluczew skiego kop 4 5 ua Vice 
Gubernator ze Wołkowie kop 4 o, na Fil ipie lakowtewiczu 
Mylniku rubli l 5 na K.iryłe Zacharewiczu Srebrnikowu 
rubli  4 kop 4o na Hirszy faktorze gościnnego douiu sukce­
sora lubii 24 kop  2 5 tfaChaimie t łirszowiczn rubli 5 liulas 
ktorze kop: 2 1. W y ż  potuienionyęb summy srebrem z p ro -  , 
centami rekoguoskowania i na wszelkim onych rnaiątku 
a z obżalowauemi k re dy to ram i  zeszłego Piot ra Zaycowa 
a  zapisania atnissy którzy by do takowego ule iawili się 
konkursu  i o Zwrót expensow prawnych.  T akow y  po­
zew iest l 3 i o  gbra g podany i tegoż dnia przed aktami 
mias ta guber; W i lna  zeziiany przez woźnego Stanis ława 
Parymaaowskiego.

/ ,  ' V vV  l ^ V - ’ ' .W 'c

1 W  następuiąćy piąłek- to  ieśt  dnia 18 gbra  1810 
roku będzie dana na Tea t rze '  wielka Mt l łodramma z 
iraucuzkięgo t łumaczona z Chorami Ariami Voudevvilami 
i p r z \ śpiewkami zgoła ze wsZolką  okazałością tęy sztu­
ce przyzwoi tą^  p o d  tytuł, m Maior P a l m e r ,  c z y l i  N a d -  

yyaleęznego Czynu nad  Odrą,  Sztuka ta iest iedóą'groda
z  • naypięknieyszych,  iakie kiedykolwiek na tym  Teatrze 
były reprezentowane.

1 Z folwarku Rlr iapowcow W .  Józefa Łaskowirza  
byłego Sędz Grodz:  L id  z- pa  d, 9 tnca i roku terazhieysze— 
szego w tiocy ■ zbiegł l o k a j  poddany wieczysty imie­
niem A u d rż ey  Chorużyk,  wzros tu słusznego, eśęki, ple- 
czysty poc iąg łe j  giatkiey bia łe j  t w a r z y ,  nota  cię kiego, 
włosow ciemnych lat 20 maiący w liberyi lokayskiey to 
jest w  surducie sząrącżkowyin sukna ciękiegó z guzika­
mi iedwabnemi tegoż k o lo ru ,  pod spodem frąc-zek zielo­
ny sukienny,|Aaytuzy zielone skorka czarną ' oszyte , na 
wierzchu z płócienka w krateczki popielate,  w płaszczu 
szaraczkowym hrubszego sukna wynoszonym,  W czapce 
z siwym barankiem z wierzehiem sukiennym niskim. 'Ta­
kowy zbieg zabrał  ieszcze' f u z ją  kró tką  kalibrem dużym 
w orzech oprawną, uciekł bez żadnych atestatow od w ła ­
snego pana u którego z młodości wychowauytn do słułżhy 
lokayskiey i strzeleckiey przyuczouy, jeżeliby się gdzie 
okazał; aktor uprasza o dostawienie onego do mieysco- 
wey pblicyi lub do własnego folwarku Kiryanowcow w 
Lidzkim powiecie sytuowanego; za  iakowe dostawienie 
powrót  expentm i nadgroda zupełna uręcza się.

J ó z . f  Laskowioz.

1 D c st r z rg U zy  w dodatku gazety  k u r y  era lit i:' roku 
18.10 dnia 21 września pod nrem 76 . załączony poacy 
ot! mi. Brygidy z Ciechanowiczów Sźyszkowey star: smoli; 
i Michała Ht  mpia dyrektora Tamożm Ciechanowieckiej 
po Stanisława Antonina Umińskiego szatr. b. d. poll; j 
lir; P io t r a  Bogorskiego byłego Asiesora sądu głł: gubern. i 
grodzieńskiej  o summę 20000 złi: sposobem jakoby zay j 
stawy, częśc dóbr hrabs twa drobiczyłiskirgo obarczającą 
i przez szara: Umińskiego rzeczonego hi abs twa vje-  :
W!tygla schedach dziedzica, iakoby pożyczoną,  wydany 
czute potrzebę szant: Umiński, na takowy zarzut odpo­
wiedzieć i w tym celu zawiadamia Publiczność iź on tir, 
SzyszkOwkg star: smoli: i i iempla  dyrektora T a m  ustni
Ciechanowieckiej nigdy nie widział  i rtiezna , że u tłidi 
summy 20GOO ził: niepożyczał,  żadnego za pis a iakoby ; 
zastawnego przed laty kiikudziesiąt nie wydawał ,  albo­
wiem w onytn czasie nawet spadek teraztiieyszy me exy- 
stowoł. Dochodzi  przeto Um ińsk i  że zrzódło lakowego | 
processu s zmów.ności Bogórttkicli i chęci tychże posiiu,, 
dania dłużey endzey własności pochodzi, albowiem ttia- 
iao wiadomość dokładną nr: Bogorski że szam: Unnu.ki
posiada w guber ;  woiyń powiecie żytomicr,ki tn dobra 
wsie Iiachowce t Kikonowkę do miliona ził: wartuiące,
1 odpowiedź aż nadto doslaleczitą na pre tensje wszelkie 
w dziedztctwie okazuie , ' przecież rózttanii aresztami i 
proce-ssanti wyszukauetn me prawnie  d z t e d z u t w o  pio- 
sząceao bez datku i wziątku za tizymuie. Fb t w La- 
cbowcach d. 28 8bra roku 1810. S A Utfi nski
2 Do wiadomości publiczney podaie Siarnzakouuy 
Abraham Morduchowicz Obywatel  wileński posessyonat 
w tym: >że w Koku 1807 8bra 22 dnia wydał vve- 
xcl tia rubli Srebnych 5oO K. 5 oo Stm(ozakpniicimi 
L e y  zc-r orf i Gba imowiczowi  Obywatelovvi wileń: po opła­
ceniu takowego wexlu  summy gdy Lcyzer  Ghaimowicz 
nieswróctł  takowego wexlu i cerografu do sądu grodzkiego 
osziniau pozywać zaczoł, z tey  okoliczności iako manilesł 
\v grodzie wilt-ń vź 1809.mca februaryi 26 dnia został za1 
pisany, tak o zwrót  pomienionego wex lu  i cerografu w Gro­
dzie Pllu: Oszmiań: proceder  ze s trony Abrahama był pro­
wadzony reku 1 8 to- mca 7 b r a 2 i  W którym starozaRóuny 
L cy ze r  Chaimowicz w ziół się do iuramentu i ouema na­
znaczony został, na tym,  iako vvexel i cerograi  po opłaceniu 
summy zwrócouey został “  wszakże Abraham, Morducbo- 
wicz dobrze pamiętaiąc że niezóstał zwrócony bo poWouem’ 
onego Ley zer zaczął pozywać, przeto aby nikt wexlu 1 
cerografu pod dattą 1807 Sbra 22 d. z Podpisem Abm- 
l u n i a  Morduchcwicza na 000 rubli  nienabywał a przeto 
do niesprawiedliwego prąwnego wydatku niestawał się przy-, 
zyną W gazecie ku ry e ra  lilt: czyni ostrzeżenie.
1 Michał Grzymął ło  Pt tuWołkowyskiego r o t m  w gu- 
licrnii inińskiey w ptcie dzisnieńskim ciągle przez lat 
kilkanaście w obowiązku plenipotenta w klasztorze Ułęboc- 
btu karmel itów bosych "zostając, a ’razern a r c h i v u m  tego 
klasztoru utrzymuiąc,  oraz maiąc powierzone sobie interes-, 
ula j dokumentu karmelitanek bosych klasztoru wileńskiego 
za plenipotencją iernu od tychże karmel itanek wydaną 
uczyniwszy testamenlóyą dyspozyc ją  kapitalnych' swych 
majątków i ruchomości,  z przeznaczeniem onych dla braci | 
Trnasza sędz: Marcina cliorąź VVW. Ross; i Apolinarego, 

v porucz b. w w: poll: -Grzymałów i siostry Elżbiety z Grzy- 
małłow Krasowskiej-,  d. 10 miesiąca ybra Ku terazmr)" 
szego 1810 żyć przestał  aby przeto wsponinietu vvjzi/
snkcc-sorowie t a k  dla odebrania t a k o w e g o  m a i ą t k u  - l111 
chorności. iako t e ż  dla okalkijlovt ania się 7- p o v i  iei zanji

chivit.mzeszłemu Michałowi  Grzymałle plenipotencycw 1 a r  
albo sami osobiście, z należnemi dowodami p r z y b y ć  albo u 
mocowanych od siebie plenipotentów na d. 20 mca -t 11 
roku bieżącego do Głębokiego p r z y s ł a ć  raczyl i ,  do vti*- 
clomości publiczney podaie się. ___

C e n a t a r g o w a W i l t *  ń k
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O d d .  7 listopada do d. i 8 t e g o i i  
Zyta  sy row ego -  -  |
F s z e n i ć y  -  -
J ę c z m ie n i a  —
Owsa -  -  -
Grochu -  
Faska Masła 
Assygnacya 100 Rubli 
Dukąt  -
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